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„...W szystkie nne stworzenia muszą-, człowiek jts t  jedyną 

istotą, która chce..."
(Schiller.)

Trzeba wyciągnąć należyte wił oski
f l M W W

•li.rro wojna?
Ijudzie stają na ulicach. Wczytują 

się w gazety.
Komentują. Jakiś dzlwnj opano­

wuje icb nastrój.
Przyitominają się pamiętne dni 

lipcowe 1914 roku.
Cóż on wyprawia? Ten nowoczes­

ny Napoleon?.„
Wypowiedział światu wojnę?
Nie, narazie ehouzi mu tylko o po 

łączenie wszystkich Niemców w jed 
no państwo.

Zaczęto się oa Zagłębia Saary.
W  kolejności zagrabiono Austrię. 

Naturalnym biegiem rzeczy teraz na 
plan pierwszy wysuwa się Czechosło 
wat ja, potym Gdańsk i inne poblis­
kie kraje.

Dwudniowe obrady związku nie­
mieckiego wschodu Bund Deutsche: 
Ostcns uchwaliły nie dopuścić do za­
lewu ży wiołu niemieckiego na wsclio 
dniej granicy przez żywioł obcy.

Wiemy co to oznacza.
Czy jednak Czechosłowacja post 

woli tak bez żadnego oporu Niem­
com zrabować swój kraj?

Nikt chyba się nie ludzi, nawet 
sam Hitler, że tak będzie.

Czesi się będą bronić do upadłego, 
to jest niesporne.

Związani sojuszem wojskowym z

W IELKA

WYSPRZEDAŻ
POINW ENTARZOW A

t y l k o  w  f i r m i e

J.DIENER!Lr°w?k.20
Wyroby Fabryk znanych ze 
swej doborowej produkcji jak 
„Ząbkowice", —  „Zaw ie-cie“, 

„Epiag", Karlsbad i inn.
Serw is s to łow y porcel. knrlsbadzk i na 

6 osób (25 sztuk) . . . zł. 32.—

Serw is stoł porcel. na 6 osób „  22.—

T a le rze  porcel. restauracyjne

grube, g łębok ie  i p ły tk ie  „  — .75 
Ta lerze  porcel. restaur. grube

deser............................................. — .60*

F iliżan k i porcel. (6 sztuk) „  1.20

C za jn ik i do herbaty porcel. „  — .40

Serw is do kaw y porc. (15 szt.) „  4.50

G arnitur do kom potu lub 

ciast (7 sztuki . . . .

Zastawa szlif, na 6 os. (25 s z t )

G arnitur do lik ieru  z tacą 

na 6 osób (8 szt.) . . .

K ie liszk i do w ina najnow sze

f a s o n y .....................................
Szk lanki (6 sztuk) . . . .

Lam py e lek tr 4 ptom. nikt. ,

UW AGA! Wyżej wymienione 
towary mimo niebywale ni­
skich cen są pierwszej jakości o 
czym można się przekonać z ła­
twością, bez obowiązku kupna. 
A zatem korzystajcie póki za­
pas starrzy!

1 25

8.60

2.50

— .25 

— .40 

12.50

innymi naństwami, stawią upór za 
lt wowl hitlerowskiemu.

Na tym kamieniu może się po­
tknąć uoga zachłannego gwałciciela 
układów międzynarodowych.

Tu może być jego Waterloo.
Historia zna takie wypadki!
Wszystko ma swój koniec.
Chodzi tylko o to, by kia je zacho 

dnie przejrzały, by na czas przeciw 
stawiły brutalnej, drapieżnej dykta­
turze siłą zbiorowa Narodów.

liv nie było zapożno.
'\iomcy bez wojny, zyskują więcej 

niżby nawet wojnę wygrały.
# Tupet, ryzykanctwo tak długo 

si ę udaje, jak długo ten, który sta­
wia na jedną kartę wszystko, nic spo 
tka należytego oporu.

Proteśty papierowe Angii] i Fran 
cji robią bardzo przykre wrażenie.

Tamten w ciągu 24 godzin wkia- 
cza do obcego państwa, przeobraża 
jew kilka godzin później na swoją 
prowincję, a cl protestują... wysyła­
ją papierowe noty...

Francja czwarty dzień radzi nad 
powołaniem rządu „Zjednoczenia 
Narodowego", a tymczasem Hitler 
dyktuje światu warunki zaskakuje 

go faktamL
Niemniej Francja potrafi w obli­

czu niebezpieczeństwa narodowego 
skupić się około obrony ojczyzny.

Jesteśmy przekonani, że rząd taki 
o który usilnie zabiega Blum dojdzie 
do władzy.

I tutaj przechodzimy do sprawy 
która nas w tej chwili interesuje.

Ostatnie wypadli skomplikokwa­
ły sytuacię międzynarodową.

W Anglii już się mówi o powrocie 
do polityki Fd»na.

W e Francji ma dojść do władzy 
rząd, który będzie wyrazem woli ca 
łego narodu.

Polska znajduje się w bardzo ełęż 
kim położeniu.

„Robotnik" uważa że, celem spros 
tunia trudnościom, na jakie Polska 
obecnie natrafia, należy:

1) Wyjść po za ramy i grani­
ce systemu; oprzeć los Rzeczy 
pospolitej o zbiorową i świado­
mą wolę milionowych mas pra­
cujących wsi i miast.

2) dostosować państwową po 
litykę zagraniczna do rzeczywis
tej sytuacji międzynarodowej 

a nie do „krzywego zwiercia­
dła" komunikatów o „przyjaź­

ni" i o „nieagresji":
3) wzmocnić jeszcze bardziej 

prace na rzecz obrony państwa*

Piszemy się bez zastrzeżeń aa to 
stanowisko P. P. S.

Od pierwszej chwili wołamy o o- 
bare zenie chłopów i "obotnlków 
wspólną odpowiedzialnością :a  losy 
Państwa.

Ciągle stawiamy przed oc^/ma lu 
miuarzom naszym niezapomniane 
dni 1920 roku.

Idzisiaj powtarzamy: wzmocnić 
jeszcze bardziej prace i ofiarność na 
rzecz obrony Państwa, mogą tylko 
chłopi, robotnicy i pracownicy tutą 
słowi.

W e Francji tworzy sic rzaa „Zje 
dnoczenia narodowego".

Czy Polska nie znajduje się w iden 
tycznych warunkach, o ile nie bar­
dziej trudnych?
Uznano za konieezne w r. 1920 powo­
łać w Polsce rząd na którego czele 
stanęli: chłop i robotnik i kraj cały 
.icaiał. Trzeba dzisiaj uczynić tesame

Niech świat się przekona że umie 
my się sprzeczać i zwalczać polity­
cznie, ale w obliczu poważnych wy 
Jarzeń dziejowych nauczeni nieste­
ty smutnym doświadczeniem hlstoey- 
eznem umiemy także zapomnieć o 
dzielących nas różnicach partyjnych 
i potrafimy zasiąść do wspólnego 
stołu narad nad zabezpieczeniem 
Potski przed grożącymi jej uiespo 
dziankamL

Pamiętajmy, że Schusehnigg wi­
dząc beznadziejną sytuację swego 
ki-aju w ostatniej chwili zwrócił się 
do tych samych socjalistów których 
poprzednik jego Doiiuss i on sum za 
pędził w podziemia, z apekem o po­
parcie.

Niestety uczyniono tu o kilka lat 
za poźno.

Robotnik polski, i chłop polski, 
kik ikrotuie życiem własnym zadoku 
mentowali swą gotowość bronienia 

Niepodległości. Goi byli jej istotny 
mi obrońcamL

Nie wolno więcej zwlekać!
„Polska nie może czekać"!
Tak mówi dzisiaj cały obóz demo­

kratyczny.
Skończyć ze sztucznym „konsoli­

dowaniem" narodu, czas przejść od 
słów pustych „zjednoczeniowych" 

do pełnych treści czynów po cołania 
tądu „Obrony Narodowej" z chło 

parni robotnikami i pracuwnikaml u 
myślowymi na czele.

Oto wrnioski, iakie należy wyciąg­
nąć z ostatnich wypadnów między­
narodowych. * Ster.

Wrzenie wśród robolnikow wiedeńsk.
W iedeń tel. —  \V kołacn rońptni 

czych ostatnie wydarzenia wy woła 
ły poważny niepokój i wrzenie.

Wdzielnicach robotniczych utice 
są prawie puste.

Zarówno socjalistyczni jak i cnrze 
śc.jańscy ronotnicy demonstracyjnie 
pozostają w domach

W  kołach politycznych liczą się z  
możliwością strajków i zaburzeń.

P rze d  kongresem Z .  Z .  Z .
Warszawa tel. —  Centralny W y ­

dział Z.Z.Z, informuje że na rozpoczy 
nający się dziś Kongres przybędzie 
ponad 500 delegatów z prowńncji do 
stolicy

Na publiczną część Kongresu za­
proszono oprócz przedstawicieli Zw.

Nauczycielstwa Polskiego, Uni Pra 
równików  Umysłowych, Centralnej 
Komisji Porozum iewawczej Związ­

ków Pracowniczych okołc 200 gości.
Str. Ludowe i iZw. Lew icy Patrio­

tycznej prześle kongresowi pozdro 
wienia

Sąd O kręgow y w  K rak ow ie  

W yd z ia ł IV  K a m y  

D n i, 7. III . 1938.

Sygn. IV  Pr. 95/38.

Sąd O kręgow y, W y d z ia ł  IV  K an ty  w  Rea 

k ow ie  na posiedzen iu  n ie jaw n ym  w  dniu 

dzis iejszym  po wysłuchan iu  wniosku P roku  

ratora Sądu O k ręgow ego  w  K rak ow ie  wy ■ 

dał następujące

postanow ien ie  

1) Zaw ierdza  się po m yśli § §  489, M)3 

austr. proc. kara. za rządzoną i w ykonaną 

p rzez Starostwo G rodzk ie  w  K rak ow ie  

dn.a 27 lutego 1938 Konfoskatę czasopism a 

„K rak ow sk i K urier W ie c zo rn y "  N r 56 z da­

ły  27.. II. 193*! *  pow odu  treści •
1) artykułu  zam ieszczonego  na stron ie

ustępie od  s łów  „w  najlepszym  słow a zna 

czen iu " do s łów  „ich  w esprzeć" od słów 
„ich  tw ó rcy " do s łów  „w yb ran ych  star o w ić " 

od słów  „In a c ze j w id oczn ie " do s łów  „a  

w ięc  p ok u tu ją " i od s łów  „k tó rzy  na“  do 

słów  „ i  te ra z" —  a lbow iem  treść tych u s tę : 

pów  zaw iera  znam iona wyst. z art 170, 154 

i 127 kk.

2) Zakazu je  się dalszego rozszerzan ia  

skon fiskow anej treści pow yższegc artyku ­

łu, a zakaz ten ma być ogłoszony w  p rze­

p isanej "form ie w  n a jb liższym  num erze cza ­
sopism a „K rak ow sk i K urier W ie c zo rn y "  i w 

Dzienniku U rzędow ym

111] Cały nakład skon fiskow an ego  druha 

ma być  zn iszczony,
Na o ryg in a le  w łaśc. w e  podpisy. Za zgod

3 pt. „D um an ie o  K ongresie  Lodow ców * w  u o ść : K ierow n ik  Sekretariatu.
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IV m  odpowiedzialności za Pańslwo
Obecny klimat polityczny, to jut 

marcowa pogoda wciąż otwierają s:ę 
ropiejące rany zadawane przez tycb. 
którzy Stwarzają taką Sytuację, abv 
kłamstwo mogło maszerować na Uf 
pozornych prawd.

Pożałowania godne w najwyższym 
stopniu bestialskie zabójstwo śp. Ks 
Streicha rozuchwaliło endo oene- 
row .ką mafię, która pod presją ter­
roru kosztem prestiżu i żywotnych 
interesów Państwa hula po kraju nik 
czeinnie, rabując swoimi wyczynami 
godność \arodu.

Ożyły sępy społeczeństw i! rzuca 
się sugestie, uprawia się swawolną a- 
gitację miola się jadowite ha.da na 
swoich w .półobywateli.

Te bolesne prawdy muszą naresz­
cie dojść do miarodajnych czynni 
ków . które powinny w imię nujislot 
nie jszych interesów Pauslwa. pocią­
gnąć aulorow tej bezprzykładnej he­
cy do surowej odpowiedz.alności.

Warchoły i terroryści muszą być 
usunięci przez wspólną, zdecyduwa 
uą wolę społeczeństwa i Rządu.

Zasada praworządności musi być 
u nas szanowana i musi być podsta­
wą rozwoju naszego życia.

To  pławionie się w bagnie fraze­
sów nierealnych haseł, to tylko prze­
dłużanie. niewoli współobywateli. 
Ten przywilej bezkarności, kwitnący 
przez połowiczne' i niezdecydowane 
'urządzenia musi ustać!!

Tupet z jakim głosi się hasła dy 
.->kr\ minacji rasowo wyznaniowych 

jest w prost proporcjonalny do ich 
obłudności.

To stosowanie tenoru i obłędnej 
lałszywej ideologii niezależnie od po­
trzeby — poprostu lak dla zasady - 
jest zabójczym dla organizmu pań­
stwowego.

T o  ciągłe operowanie hasłami dla 
politycznego „odkucia się , to pobu-

Z A K Ł A D  TECHN. D ENTY STY CZNY 

FERDYNANDA

G U M P L O W I C Z A
Obecnie Starowiślna 39 parter

godziny przyj jć od 9— 1 i 3— 7

Dla P. T . Urzędników dogodne 
warunki spłaty.

clzauie do zatruwania życia bliźnim 
to synonim krótkowzrocznej głu­

poty politycznej.
Należy wrócić do pr«stcj zasady 

równouprawnienia i lojalnego trak to 
wun-a wszystkich mieszkańców.

Rozległość naszych granic, i sytua 
cja polityczna u naszych sąsiadów 
wymagają natychmiastowego tLiała 
nia.

Senator Dąbkowaki najsłuszniej 
przypomniał, że hasło obrony Polski 
ani nie oznacza biernej postawy, ani 
nie ogranicza się tylko do dziedziny 
w o jflkó w* j gotowości Pań twa.

Hasło bowiem obrony jest i musi 
oyć w sytuacji Polski zawołaniem ży 
wej aktywności i zdobywczego du 
cha

Bronić Polski —  znaczy zdobywać 
jej wielkość. Bronić —  nie znaczy 
trwać w miejscu. Polska, która bro­
ni swej Niepodległości musi być w 
ońenzywie, aby wzmocnić siły, pom­
nożyć wielokrotnie bogactwo, rozsze­
rzyć w p.ywy.

Jest również nieporozumieniem, 
jeśli ktoś sądzi, że obrona Polski, to 
tylko Wojsko. Kto tak pojmuje hasło 
obrony jest w błędzie. Niema ani je ­
dnej komórki w życiu polskim, któ­
ra mogłaby nie podlegać programo­
wi obrony.

Wszystko ma być i będzie podpo­
rządkowane temu programowi w 
imię najwyższego celu, jaki mamy 
przed sobą. Gdzieś po zaułkach sły

cluu tu i tam głosy, że z programu 
obrony Polski musi lub powinna być 
wyjęta ta lun owa dziedzina naszego 
życia zbiorowego, ponieważ w prze­
ciwnym razie byłyby „naruszone1- ró ­
żne sobiepańskie jakieś —  tam in 
teresy malkonletntów Tak jak gdy 
by Polska istniała na to aby malkon 
tenci z prawa i lewa mieli załatwiać 
swoje pokątne interesy-1.

A więc dłuże j nie w olno rozsadzać 
spoistości i siły Państwa. Głosze­
nie „lrazeo logji narodowej-- przez 
endecję musi ustać. Polska potrze­
buje ji dności j zwartości, zwdaszcza, 
ż f endecja i je przybudówki po li­
tyczne, które mieniąc się „narodowy 
tni" najcięższe kłody swego klasowe 
go egoizmu i prywaty kładła i kła 
cizie je  dziś na życiu Polskiej rzeczy­
wistości!

Z każdej rocznicv. z każdego poża­
łowania godnego wypadku czyni en­
decja punkt wypadowy do miotania 
obelg i oszczerstw na współołwwatc ■ 
li.

Sądzimy, że to byłaby bardzo zlu 
rachuba, gdyby tal. bezpieczeń-dw o

csssaisst- s® ssassia »
Państwa opierało się tylko na endco 
kicli kastetach i żyletkach.

Dlatego należy wreszcie wspólnie 
zakasać rękawy i wziąć się do szcze­
rej, wspólnej pracy clta Państwa i spo 
łeozeństwa. wtedy bowiem nastąpi 
zjednoczenie na płaszczyźnie kon­
kretnej. prawdziwej pracy.

Niestety widzimy, ż b  decydują je ­
szcze elementy i imponderabilia po 
li tyk i „pseudo - narodowej", jakoteż 
momenty z zakresu ambicji osobi­
stych wygrywania się w terenie osob 
ninów- dawno politycznie zgranych. 
Głoszeniem obłąkanych tez, przez hu­
morystycznych kaznodziei politycz­

nych daleko nie zajdziemy.
Gi uparcie wałęsająca się w na

szym życiu politycznym kuglarze, 10 
ojcow ie naszego wiecznego kryzysu. 
Kryzysu moralnego. politycznego, go 
spotiarcŁegu i społecznego.

T o  reżyserowie obrazów fata - mor 
gany polskiej rzeczywistości. —  To 
dyskoiiterzy własnych urojonych za 
sług

To „zam ieszaje-- polskiej idei zj. 
dnoczema społecznego. To  brzem ien­
ny błąd. uicwzmacniający moralne 
go kręgosłupa Państwa!!

Pod znakiem solidarności i woli 
bezinteresownej pracy łączmy nasze 
wysiłki!!

W  imię odpowiedzialności za Pań­
stwo1 wołamy —  Precz z niecną z dra 
dliwą robotą ro/bijaczy’ K. ił.

T Y L K O T Y L K O

USUWA ' ZAPOBIEGA
NAPRAWDĘ ICH PONOW-
P I E GI  “ S T ' NEMU WYSTĘPOWANIU

l l P i U f T  K A R Z E Ł
„Zapluty, potworny karzeł na 

krzywych nóżkacdi. wypluwający 
woja brudną duszę, opluwający 

mnie zewsząd nie wiedzący niczego, 
co szczędzić trzeba —  rodziny, sto­
sunków, bliskich mi ludzi, śledzący 
moie kroki, robiący małpie gry ma 
sy, przekształcający każdą myśl od­
wrotnie —  ten potworny karzet pet 
zał za mną. jak nieodłączny druh, u- 
bniny w chorągiewki różnych t\pów 

kolorów —  I-o obcego, to swego 
państwa, krzyczący frazesy wykrzy­
wiający potworną gębę, wymyślają 
cy jik ieś  niesłychane historie, ten ka 
rzeł był moim nieosłępnym towarzy 
szem doli i niedoli, szczęścia i nie­
szczęścia, zwycięstwa i klęski... A 
plucie to chrzczono wysokimi słowa­
mi. wysokim i hasłami,

Ryla to praca tzw. narodowa, pra­
ca tzw. patriotyczna"!

(Józef Piłsudski —  wyjątki z prze 
mówienia w „Bristolu" 3. 7 1923).

Zdawało się, żt porzucając ten 
świat wyzwolił się nareszcie Józet 
PiłsudsŁ i z jadu nienawiści i kłam 
siwa jaki mu towarzyszył przez Ca­
łe ciąg pracy w Państwie Polskim. 
Lecz nie! —  .takby dla podkreślenia 
magicznej ironii losów Oswobodzicie 
la ozwał się akord ostatni w 3 lala 
po śmierci Wodza iłu  śnie z miasta, 
które ukochał szczególnie którego 
broni! po nad wszystko, którtunu ser 
ce swe mi wieczne czasy zostaw ił. 
Właśnie z W ilna uderzył karzeł zaplu 
ty

W  Państwie i Narodzie, gdzie nie 
zdarzyło się, aby kalano godność nic
mogącego bronić się umarłego. ł>oz
względu na to jakieby zbrodnie po 
pełnił, znalazła się oto jednostka, któ 
ra śmiała /.atakować po śmierci cześć

..największego na przestrzeni histo­
rii naszej człowieka-- j.,k napisał 
Prezydent R. P.

Na domiai wszysti iego jednostka 
ta, niegodna w ogóle miana Pola 
ka znana jest jako działacz „naro 
dow > ‘ —  mający reprezentować du 
cha polskiego!

.lakby za mało tego było — grono 
nieodpowiedzialnych szczeniaków, 

też tzw. „narodowców", śmie u jm o­
wać się za tą jednostką, śmie wystę - 
pować w jej obronie przeciw karzą 
cej ręce przedstawicieli Armii, któ 
rej sztandary okrył chwałą i udeko­
rował Krzyżem YirtuU Józef Piłsud 
ski!

O ficerow ie wileńscy! Wiedźcie, że 
7 Waszą reakcją na ten fakt potw or­
ny solidaryzuje się całe pokoleniu 
młody c h P i 1 s u dc zy k ów !.

(o rka).

Ustawą moratoryjna a kredyt
Uchwalona nowela do ustawy o 

moratorium hipotecznym została o- 
statnio omówiona przez sen. Konstan 
lego Terlikowskiego podczas zebra­
nia dyskusyjnego, które odbyło się w 
lokalu Centralnego Związku Właści 
cieli Nieruchomości m. st. Warsza­
wy.

Wspomniana ustawa umożliwia z 
jednej strony likwidację moratorium 
z drugiej strony- wprowadza ułatwię 
nia spłaty wierzytelności hipotecz­
nych, które z inicjatywy wierzyciela 
mogą być spłacone listami zastawny- 
mi.

Chodzi jednocześnie o to, żeby zwię 
kszając popyt na listy zastawne, un; 
knąć wpłacaniu należności w jednym 
terminie.

W ierzyciel, l.tory rząda spłaty na­
tychmiast, musi się zrzec pewnym 
sum wierzytelności, a mianowicie 25 
proc. W  razie niemożności spłacenia 
długu nawet listami zastawnymi dłuż­
nik może domagać się odroczenia pła 
tności do roku 1939. Jeżeli w ierzyciel 
nie chce teraz spłaty, to w 1940 r. mo­
że żadać wyrównan.a długu w gotów 
ce
Ale i wtedy dłużnik może zwrócić się 
do sądu o rozłożenie na raty, ułatwia 
jące mu spłatę, ale nie dłuższe niż do 
31 grudnia 1934 r

d łu g o te rm in o w y
W ierzycie l może również zwrócić 

się do sądu i prosić, aby pozbawiono 
dłużnika prawa spłaty listami Sąd 
w takich wypadkach wyda orzecze 
nie w zależności od warunków mate­
rialnych dłużnika i wierzyciela.

W  celu ułatwienia likw idacji mie, 
skich długów hipotecznych ucnwalo 
na została druga ustawa o zaciąganiu

pożyczek długoterminowych.
Przepisy je j regulują uprawnienia 
Tow. Kredytowych Miejskich przy 

zabezpieczeniu udzielanych przez nie 
pożyczek na hipotekach Jednym sło 
wem zmierza ona w kierunku ułatw-ie 
nia zamiany długów krótkotermino 
wych na długiterminowe.

—§o§—

II ffiil. li. t t y t o  w  M l i i  i  OSA.
z a  jeden miesiąc

Mimo wyraźnej poprawy salda w 
bilansie wymiany handlowej polsko- 
amerykańskiej na przestrzeni ostat­
nich lat, deficyty, jakie nam przyno­
si wymiana towarowa ze Stan. Z je­
dnoczonymi, zasługują na baczną u- 
wagę tyinbardzicj, iż stanowią oth; 
w- poszczególnych miesiącach nieje 
dnokrotnie zasadniczą pozycję ćecy 
dująca o ujemnym charakterze na 
szego biiansu handlowego

Taki właśnie wypadek dotyczy sty 
czma br„ dla którego sporządzono 
niedawno oficjalne zestawien-a sta­
tystyczne.

Jak wiadom u, w miesiącu tym cał­
kowite saldo naszego handlu zagrs

nicznego wykazywało 11.755 tys. zł 
przewyżki wwozu nad wywozem.

Charaktery-styczną jest rzeczą, że 
właśnie w tym samym m,esiącu mie 
łiśmy aż 11 328 ty... zł. ujemnego sal 
da w handlu ze Stanami Zjednoczo­
nymi, a więc możnaby powiedzieć, 
że styczniowy deficyt „zawdzięcza 
m y  kształtowaniu się wymiany han­
dlowej z U. S. A „ a dalej patrząc —  
brakowi umowy handlowej z tym 
państwem.
i Tylko bowiem umowa pozwoli 

Polsce na odpowiednie rozwinięcie 
eksportu i likw.dację deficytów, idą 
cych w dziesiątki milionów w skali 
rocznej
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Q U O  V A D 1 S  E U R O P A ?
Socjologiczny rodowód c/łowiek.i 

wywodzi się z małych przeważnie 
grup związanych pokrewieństwem ro 
dowym, wspólnym bytowaniem —  i 
co za tym :dzie wspólnymi /wyczaj., 
mi. prawami i kulturą.

Radania socjologiczne wykazały, 
iż w najdawniejszych czasach życie 
w takich grupach było pozbawione 
większych walk czy konfliktów. Mo­
żna natomiast było zaobserwować 
sporadyczne utarczki między' poszczę 
gólnymi grupami. Są to pierwsze woj 
ny jakby je nazwać według współcze­
s n e j  nomenklatury.

Rozwój socjologiczny, warunki ży­
cia doprowadziły z biegiem czasu do 
zmniejszenia walk między poszczegól 
nynn grupami. Nastąpiła integracja 

łączenie się grup o wspólnych wa 
runkach bytu, zwyczajach i kulturze. 
W  ten to sposón powstały' dzisiejsze 
na l ody i państwa.

Ale wojny trwają dalej! Zmieniło 
się jeano: Jeśli dawniej m iały raczej 
charakter rycerskich zapasów —  
dziś stanowią jakby katastrofę < le­
nienia rną.
Gdy dawniej ofiary liczyło się na 

dziesiątki czy' setki —  dziś liczy' się 
na setki tysięcy i miliony.

Postęp techniki (waham się powie­
dzieć... kultury...) najwięcej uwyd.il 
inł się w- tej właśnie dziedzinie. Prze 
inysł pp. Kruppów, Schneidrów' i 
Creusotlów' rozporządza wynalazka- 
mi, które zużyte w innych dziedzi­
nach gospodarki mogłyby' oddać ludz 
kości niespożyte zasługi, ale... ale j<
-li są wojny, musi być broń i musi 
być przemysł wytwarzający ją.

Należy oLiektywnie stwierdzić, iż 
nie nrożna w ierzyć nastrojom mas. 
(idy zakończyła się wszechświatowa 
rzeź —  nie znalazłby się nikt, który­
by się odważył mówić przychylnie o 
wojnie.

Straszny obraz zbyt silnie tkwił w 
oczach je j wodzów — ludzkość prze­
cierała jeszcze niepewnie oczy jakby 
nie dowierzając, że rozlew krwi u 
stał, minęła zmora odbierająca spo­
kój i sen.

Czy ż jednak tak wiele czasu minę­
ło od czasu wojny światowej?

Zastanówmy się bowiem: krwawy 
podbój Abisynii, zmaganie się naro­

Profesor Franciszek Nelken, słyn­
ny wiedeński kryminolog, obecnie 
zaś kierownik akademii kryminali- 
it.ycz.nej w Paryżu, budzi niewykłe 
zainteresowanie sfer fachow'ych swy 
mi wykładami, w których rzuca ab­
solutnie nowe światło na zagadnie­
nie badania duszy przestępcy.

Z nieodłącznym cygarem w- li­
stach -taje ten nowoczesny Szerlok 
Holmes na katedrze, demonstruje 
przed wykształconymi fachowo słu­
chaczami swoje nowe teorie z zakre 
su kry minaluej psychologii.

Studiował przestępczość w  w ił I- 
kich miastach Europy i Ameryki, 
gdzie korzystano z jego rad w naj­

hardziej skomplikowanych wypad­
kach

Obecnie oddaje swe doświadczenie 
na usługi sprawie zw alczania prze 
stępczości, udzielając wskazówek fa ­
chowcom, którzy zapełniają jego a- 
kademię, jako zwyczajni słuchacze. 
W idzi się wSród nicn prawników, 
funkcjonariuszy policji . detekty­
wów
MORDERCY M OTYW UJĄ SWÓJ 

CZYN
—  W  dziedzinie w iedzy kryminah 

stycznej panują po dziś dzień dwie

du chińskiego z japońskim najeźdźcą 
oraz napaść międzynarodowego fa ­
szyzmu na wolność demokrah cznej 
Hiszpanii —  czv to mało na okres 
20 letni?

Nie bierzemy ta pod uwagę szere­
gu wypadków politycznych, które 
mogły doprowadzić do wy*buchu woj 
ny jak np. ewakuacja Nadrenii, < zy 
ostatnio sprawa Austrii.

Zdaje się. iż człowiek zapomniał o 
okrucieństwach wojny, gdyż „obóz 
w Cyny" w niektórych krajach \vy- 
irwaie dąży do swego ci tu.

Tym. którzy przypuszczają, '</. ludz 
kość zechce znów się pławić we krwi 
przypomnimy bilans ostatniej woj ” 
ny światowej.

Według statystyki amerykańskie 
go Czerwonego Krzyża poległo na 
wojnie ogółem -  9.819.000, a skul 
kiem zwiększonej śmiertelności, blo­
kady i chorob zaraźliwych zmarło 
ó,300.l>00 osób.

Ponieważ z powodu zaciągnięcia 
pod broń 56 milionów mężczyzn mię­
dzy 20 o 40 rokiem życia zmniejszyła 
się liczba urodzeń o około 20.000.000 
przeto ubytek w liczbie istot ludzkich 
wynosi razem 35 milionów'!

Jeden z socjologów wskazuje, iż / 
tych właśnie przyczyn w r. 1920 
zwyżka kobiet nad mężczyznami wTzro 
sła z 5 nnln. na 15 miln.

Oprócz 10 m ilionów zabitych ra­
niono w czasie wojny 15 milionów. 
Licząc lipfyw krwi zamtego na 1 litr. 
ranionego na pół litra, otrzymujemy, 
iż upłynęło razem 17 i pół m ilionów 
m rów krwri, czyli 1.700 cystern (po 
10.000 litrów) co dałoby 58 pocią­
gów  po 30 wagonów kazdv...

Wylana krew dałaby jezioro o głę­
bokości 1 tu. szerokości 133 in. i dłu 
gości 135 m

Sami polegli ustawieni w szeregu 
(dwóch na 1 m.) dałoby linię prostą 
z Lizbony (Portugalia) do Uralu (5 
tys. kim.)

Gdyby przemaszerowali przed je ­
dnym człow iekiem stojącym w m iej­
scu, to ta „defilada upiow'ów“ trwa 
laby 70 dni.

Legenda francuska mówi, że taka 
rewia poległych w tej wojnie synów 
Francji czwórkami w marszu po­
śpiesznym trwaałby 11 dni i 14 nocy’.

sprzeczne teorie. —  mówi Nelken.
Jedną stworzył Lombroso, utrzy­

mujący, iż morderca jest tworem lo ­
su z w-rodzonym popędem, druga na 
leży do Heindla, który widzi w mor 
dercy człowieka, rzuconego na bez­
droża przez żądzę materialnej korzy­
ści.

O ile chce się porównać z tym teo­
riami zdobycze nowoczesnej psycho­
logii, trzeba badać przestępców bez­
pośrednio.

WT zawodzie monn miałem wiele 
okazji do takich eksperymentów.

Bardzo ciekawą jest okoliczność, 
iż urodzeni przestępcy —  jestem bez 
względnie przekonany, że tacy istnie 
ją —  prowadzą na zewnątrz spokoj­
ne, można nawTet powiedzieć, jakby 
moralne życie.

Otoczenie tych ludzi dowiaduje się 
zwvkle ze zdumieniem o ich prze­
stępczej działalności.

Człowiek mordujący z wewnętrz 
nego popędu i skonności do zbrodni, 
jest, co czyni go tym niebezpieczniej 
szym, człowiekiem, spokojnym i 
skromnie żyjącym.

Przychodzi mi na myśl Denke, ślą­
ski morderca, który z pozoru czynił 
najlepsze wrażenie i pomimo to z

zimną krwią mordował bezdomnych 
młodych ludzi, których zwabiał do 
swego domu, udając litościwego czło 
wieka, ofiarującego im przytułek. Na 
pytanie, dlaczego to czynił, miał je­
dną tylko odpowiedź.

—  Sprzedawałem ich ubrania i za 
rabiałem w ten sposób pieniądze. 
Sprawiło mi to radość —  dodawał 
w końcu.

Jeszcze silniej zaznaczyła się skłon 
ność do zbrodni w wiedeńskim m or­
dercy Hugonie Schenku, który ogra­
biał i zabijał służące, złudziwszy je 
obietnicą małżeństwa.

Musiałem się od moich ofiar uwol­
nić —  mówił na swoje usprawiedli 
wienie —  interes ten mało przyno­
sił mi dochodu, lecz dawał przynaj 
mniej możność spędzenia przyjem ­
nych chwil.

Nawet w ielokrotny morderca Har 
mann, rzucając (się na swe ofiary, 
jak dzikie zwierzę, nie tłumaczył się 
inaczej, niż Matuszka, który mówił:

—  Gdy słyszałem charczenie kona 
jących, doznawałem uczucia niewy 
mownego szczęścia.

PONURY POPĘD

Przeżycia mordercy w chwili zbro 
dni, jakie sam podaje, rzucają pierw ­
sze światło na źródło zbrodniczego 
popędu

Drugim momentem rozjaśniają 
cym jest stwierdzona przez lekarzy

sądowych fizyczna słabość zbrodnia 
rzy, których psychika ulega niewąt­
pliw ie wpływow i tego upośledzenia. 
Są to bez wyjątku ludzie, którym na 
tura odmówiła możliwości żyć jak 
inni, co wzbudziło w n ;h nienawiść 
do świata.

Tą jedynie okolicznością można tłu 
maczyć zadowolenie, jakie im spra 
wia dokonanie zbrodniczego czynu.

Uczucie fizycznej i duchowej roz 
koszy, jakiego doznaje człowiek o 
zbrodniczych skłonnościach w chwili 
morda, sprawia, iż po dokonaniu 
pierwszej zbrodni ogarnia go nieprze­
zwyciężona żądza row ycn rozko 

sznyeh wzruszeń, tym bardziej, iż 
pierwsze nieodkryte przestępstwo u- 
wolniło go od obawy, jaką odczuwał 
na mysi, iż zbrodnia nie uda się, lub 
zostanie wykryta. -

Zbrodniczy popęd wzmaga się i 
coraz krótsze stają się przerwy po 
miedzy krwawym i czynami.

Zewnętrzne jednak okoliczności 
nie są głównym motywem. Tkw i on 
w duszy zbrodniarza Osłabione po 
czucie odpowiedz:alności i przygłu­
szony głos sumienia pozwalają rozw i 
nąć się popędowi do zbrodni.

Zadaniem kryminologa jest ochro 
na społeczeństwa przed jego zwyrod 
niałymi członkami. i

Charles Delamb/c.

Zresztą wojna prócz zabitych przy 
niosła i inne ofiary. Włoska statysty 
ka stwierdza, iz w samej armii w ło­
skiej 300.0U0 żołnierzy zauadło na

więc bakteriami, gazami i przeróż­
nymi .promieniami śmierci"

Zachodzi tylko jedno pytanie, czy 
aby ludność takich Niemiec —  a

„  ki&kamt l=ł
r  i u r  K O M rij, K L W rC l

kożcUt kat^ nietifłkir i zrdsuej 
wułH&lyćWią, ale i  tałlszą. śPtosittu/ >rięc <2ura*&ac 
tai i&i strŁah ccfwmnyf

Franek
ZNAK ROZPOZNAWCZY...

U) m l jm k  do kaw y. On to p ieczętu je  desko- czyn i w szelką kaw ę n ardzie j arom atyczną, 

nutą F ran eka  p rzyp raw ę do kaw y —  która I pełn iejszą  w  smaku i  tańszą.

gruźlicę w czasie wojny, a z tej licz­
by zaraz po wojnie zmarło 50 000.

W  armiach zwycięskiej koalicji 
7..000 żołnierzy postradało całkowi 
cie wzrok. Zdaje się, iż niema czło­
wieka, któryby nie rozumiał co to 
znaczy stracić wzrok!

Nie starczyłoby miejsca gdybyśmy 
mieli wyliczać wszelkie okropności i 
straty v ojenne. Należy sobie uświa­
domić,* iż także życie na tyłach jest 
straszne: głód i obawa niebezpieczen 
stwa, to nieodłączni towrarzysze tego 
życia.

W iem y dobrze, iż niektóre pań 
stwa dążą nieuchronnie do wywoła­
nia wojny.

Rzymscy cezarowie rządzili naro­
dem według zasady: „panem et cir- 
censes“ dla ludu, ale współczesne 
państwa faszystowskie .panis*’ —  
chleba dla ludu nie mają, podobnie 
juk nie mają masła i jaj, a zato mają 
armaty.

Cóż więc łatwiejszego jak zamiast 
chleba szykować jeszcze wspanialsze 
„circenses" igrzyska. Gotuje się 
w ięc wojnę „wspaniałą11 z wszystki­
mi nowoczesnymi rekwizytam i —  a

wiadomo, że Niemcy są wprawdzie 
karni, ale też lubią sobie bardzo ao- 
brze podjeść —  zgodzi się wygłodzo 
na brać udział w takich igrzyskach, 
gdzie nie trudno o „bohaterską“ 
śmierć.

Być może, iż onawa przed buntem 
własnego ludu jest jedynym hamul­
cem dla faszystowskich dyktatorów 
zdecydowanie zdążających do w yw o­
łania światowej zawieruchy. W ładzy 
sw ij nowiem nie potrafią utrzymać 
w warunkach spokoju —  grozi im bo 
wiem  ciągle, iż masy otrząsną się z 
inercji i przeprowadził dokładny bi 
lans "ządów dyktatorskich.

Jest rzeczą dziś jasną dla każdego, 
że państwa demokratyczne wmjny nic 
pragną —  przeciwnie usiłują uniknąć 
»ej za wszelką cenę.

Z drugiej strony należy stwierdzić, 
iż państwa wolne, demokratyczne 
muszą być potężne, aby nie podzie­
lić losu Abisynii, Chin czy Hiszpa­
nii.

ly lk o  mocna postawa demokra­
ci) położy tamę prowokacjom i zaku 
som imperialistycznym państw fa ­

szystowskich. Michał Warsa*.

W yrzutks s ^ o Jm e fts tw a
Iforcferca - zagadmenien; p s y c h o l o g i i
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Uchwały gabinetu brytyjskiego
Londyn tel. Po wczorajszym ran­

nym posiedzeniu gabAietu brytjskie- 
go został wydany następujący komu­
nikat:

„Gabinet dyskutował wydarzenia 
w Austro i przyjął do wiadomości, 
że w  Bi rlinie złożony został protest, 
brytyjski w najostrzejszej formie.

Premier i mim der spraw zagrani­
cznych przed tym uczynili podobny 
krok wobec ministra Ribl>entropa.

Gabinet jest zdania, że postępowa 
me rządu niemieckiego musi w yw ­
rzeć najbardziej ujemne skutki na 
stosunki angielsko niemieckie i na 
zaufanie publiczne w całej Europie

Rząd brytyjski pozostaje w' najści 
ślejszym kontakcie z rządem franca 
sklm i nieprzerwanie zajmuje się sy- 
tuac ją

Ministrowie pozostaną w' obrębie

Londynu w czasie weekendu i w każ 
dym razie zbierze się znowu najpóż 
niej w  poniedziałek".

Natychmiast po odbyciu posiedzę 
nia gabinetu, które trwało godzinę i

trzy kwadranse, szef opozycji poseł 
Attlee wezwany został do Foreign 
O fiice, gdzie lord Halifax poinfor 
mował go o sytuacji i o stanowisku 
rządu.

W Y B O R Y  P R E Z Y D E N T A  R E P U B L IK I
A U S T R IA C K IE J

W iedeń —  teL W  Wiedniu panu- 
przekonanie że w  najbliższym 

czasie nastąpią wybory prezydenta 
republiki.

Rząd stoi na >tanówiskii. że k iden

Giełda wiedeńska zam knięta
W icdeń lei. Giełda wiedeńska zo­

stała wczoraj zamknięta.
Redakcje pism zostały' obsadzone

pr«*z narodowych socjalistów.
,,Neue Freie Prosse“ i „Nnues Wic 

uer ADcndbJutt” ukazują się.

S n f e s g  i v  » c - f »

cja prezydenta Niklasa ubiegła jesz- klas został po raz wtóry obrany pre 
cze przed dwoma laty, kiedy' to Mi- I zydentem republiki austriackiej.

S c h u sth n b r i Sterhemlterg
a r e s z t o w a n i

Wiedeń tel. —  Jak donoszą, b. 
kanclerz Scliuscłinigg pozostaje w 
swym mieszkaniu.

Znajduje się on w Wiedniu nadal 
i jest pod dozorem policji.

Także ks. Starhemberg został are 
sz.towany.

Wdowa po Hoifussie przebywa w 
Preszburgu.

—O---

Wiedeń tel. —  Ranki 
zamknęły safesy.

Ma to na celu zapobieżenie wyco 
fywaniu zaw arrości skrytek przez 
Żydów.

Liczy się bowiem z możliwością

z a m k n i ę t e
wiedeńskie wyjazdu dużej ilości Żydów z Aus­

trii.
Prawdopodobne jest wydanie w 

najbliższym czasie ograniczeń pasz­
portowych.

8. iDifliilitwia n  aissicie ó w m i u
Szereg wyższych urzędników do- 

tychczasowego reżimu jak np. b. mi 
nister Ludwig, b. komisarz związko 
wy do spraw propagandy pik. Adam 
dyrektor departamentu politycznego

inin. Hombustel i kilko innych nic 
może opuszczać swyeli mieszkań.

lluiny ich są strzeżone przez t>d 
działy SS. czyi! że znajdują się oni 
po<I aresztem domowym.

II?; wodzem dago narodu niemieckiej
Ib liin teł. —  W  związku z powie 

rżeniem marszałkowi Goermgowi 
funkcji zastępcy Hitlera, zauważyć 

należy, iż fakt ten przewidywany byl 
poprz dnio na okres wizyty rzyms­
kiej.

Wypadki austriackie przyspieszy­
ły tą decyzję.

Ki iiżą tu obecnie pogłoski, że1 wo- 

— i m n iiłw n iii i i  i im i ii m i  i i i  ii i b  i 

BIURO BUCHALTERYJNO - RE WIZ

I. G ftU N B A U M
Kraków, ul. Floriańska 44 I. p. of. 17

T e le fo n  181-69

Zakle.ki ki lęgi — Sporządza b. arise, 
R' fdiwienif. — nadzór —  Porady 

buchalteryjne.
Przyjrnue również riace na prowincji

bet nowej sytuacji wewnętrzne - po 
litycznej możiiwe jest że kanclerz 
Rzeszy zachowa funkcję wodza ca

łoścl narodu niemieckiego pozosta- W  Austrii pozostałby dotychcza-
wiajac władzę kanclerską w Nim . sowy prezydent Miklas 1 kanclerz
c-zech Goeringowi. Scyss Inquart.

(liicjalni wiadsiDość o pneltroczeiiio granicy Austrii
i r z e z  w o js k a  niemieckie

Berlin —  Niemieckie biuro uifor 
inacyjne donosi że w sobotę o godz. 
5JM1 na wezwanie kanclerza Austrii

dr. Scyss luąuurta wojski* niemiec­
kie przekroczyły graniczę w Shaer- 
ding pod Pasawy.

Praga tel. —  Wedle doniesień z 
Pi agi zaskoczona ’<x>stala Czechosło­
wacja wypadkami w Austrii w nocy 
na sobotę.

Premier czechosłowacki dr. Hodżu 
powoła] jeszcze wr ciągu nocy człon-

Kontrola granicy węgierskiej
ezu austriackim celem zapobieżeniu 
napływowi emigrantów z Austrii 

przedewszystkiem zaś elementów ży 
dowskich.

Białogród —  Urzędowo zaprzecza 
ją wiadomościom krążącym zagrani 
cą o zamknielu granicy jugosłowia­
ńsko - austriackiej.

Bcriln teL —  Jak' donoszą dzien­
niki władze węgierskie wprowadziły 
specjalnie ostrą kontroię na pograni

R zą d  czecho-słowacki obraduje
w  j j u p m a n u n r j  9

ków gabinetu na narady, które trwa 
ją w peruinnencji.

Rząd czechosłowacki wzywa oby 
wateii swych do zachowania spoko 
ju 1 rónowagi.

C ze c h o s ło w a c ja  nie w p u s zc za
zb ie g ó w

Occhosłowacka agencja telegra 
flczn ■ komunikujet

Rząd czechosłowa 'ki zgodnie z za 
powii dzią zamknął graniczę z Aus­
trią celem kontrolowania ewentual­
nego napływu uchodźców tego kra
jo.

Na ter tor iu Czechosłowacji mogą 
być doiHiszczeni jedynie ci ooywate 
le austriaccy, którzy będą mogli do 
wieść, iż posiadają w ( z “cho»łowacji 
majątek lub podróżują w interesach.

-§ o § -

S ze f S .S . Him m ler przyleciał
c fo  W iednia

Wiedeń —  Przywódca oddziałów 
S. S. Himmler przybył do Wiednia 
samolotem z Monachium około go­
dziny & tej rano.

Himmh -owi towarzyszyli m. inn.

szef policji, dowódca grupy S. S. Hey 
drichs, szef policji gen. DalUege oraz 
członkowie dowództwa sztafet o 
cnronnych Mueller i płk. peliej1 Meis 
ner ,

B u r m i s t r z  
W i e d n i u  

a r e s z t u  u a n t j

Wiedeń. —  Cała Austria żyje w o- 
czekiw'aniu dalszych decyzji i z arzą 
dzeń przybyłych wczoraj do W ied ­
nia min. Hessa oraz min Himmlera.

W  cab'j Austrii panuej spokój.

W  kołach żydowskich panuje du­
że zdenerwownnie. Liczne sklepy ży 
dowskie są zamknięte

Dr. Schmitz b. burmistrz W iednia 
został aresztowany przez nar. socja 
listów.

Koła robotnicze są zaskoczone 
szybkością postępowania Niemców, 

którzy są już panami sytuacji we 
Wiedniu.

! Wkraczające na terytorium Austrii 
wojska niemieckie byty owacyjnie 
witane przea ludność.

B b  s a d  z e n  Se  
i n s f o r u c tto

!
łnsbruck łMerwsze oddziały zmo­

toryzowane wojsk niemieckich do 
Insburcka wkrut-zyły o gudz. 1S.3(I 
powitane owacyjnie przea ludność 
miasta.

Urzędowanie na ratuszu objął no 
womianowany burmistrz Edenz.

Ihieudałti n d to t 
R a ts c b itd a

Wiedeń —  N’a lotnisku w  Aspern 
w ostatniej chwili zatrzymały samo 
łoi w którym znajdował się Daror 
Ri itschbd, pragnący sic udać do H a  
neji.

Em it/ ra c fa  
d z i e n n i k a r z y  

k a to lic k i*  tr
Wiedeń tel —  Według wiadomoś 

ci ze źródeł miarodajnych dotychcza 
sowy redaktor naczelny „Reichspost" 
Punder opuścił pospiesznie W iedeń 
udając się za graniczę.

W  celach teletonicznych urzędu 
telegraficznego onsługującego dzien­
nikarzy zagranicznych stoją poste­
runki S. S uniemożliwiając dzien­
nikarzom zagranicznym nadawanie 

wnadomości w innym języku jak me 
mieckiin
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Poniedziałek Walentego.

KLPERTUAK KIN:
A D R IA  „P ośc ig  za kaw a lerem 1" i Bohate­

row ie  m orza ".

A P O L L O : „R om ans szu lera "

A T L  A N T IC : ,,Yosh iv ara“ ' i „P an n a  Piotruś' 
B A G A T E L A : „G w iazd a  R iy ie r y "  oraz rew ia  

„W es o łe  kosza ry".

L . O. P. P .: B oh aterow ie  m orza "

M uZE U M  „R ok  2.00 

P R O M IE Ń : „M u zyka  d la c ien ie "

S T E L L A : U lan i z pow stan ia listopadow ego 
„K u  w olności 

S Z T U K A : „K s ią żę  X "

UCIECHA: Huragan.
W A N D A : , U bóstw iana".

I-otoplaslikon ul. Szęzepańska 5. 
Walsugana i Dolom ity —  piękne w i­

doki gór.
T E A T R  A R T Y S T Ó W  „C R IC O T

W e  w to rk i i p iątk i „W y zw o le n ie "  W y  

spiańsk iego (I i I I I  częśćL

- § o § -

M a rli tt
P on iedzia łek , 14 marca

11.15 A u dycja  d la szkół 11.40 M uzyka 
13.45 M utyka  11.50 M uzyka 15.05 Audycja 

d la  dzieci 15-46 Z pieśn ią po kra ju  16.15 M u­
zyku ro zryw k ow a  17 W p ły w  odk ryć  1 w y ­

n a lazków  17.15 Recita l fo rtep ian ow y 18.15 

K oncert 18.40 O początkach  A lch em ii 19.30 

C »v  organ izac je  k ob iece  m ają ra c ję  b y tu ł 

20 K u n o  rt rozryw kow i, 21.40 N ow ości l ite ­

rackie 22 K oncert w ieczorn y 23 Muzyku

Kraftow do w igczora-. 
Porozumienie legionistów z  PPS.?
•ssssKrestsjsjEm m * * * -  ■■■■

„Warszawski Dziennik Norodo- 
vryM organ narodowej d mokrucjL, 

nawiązuję do wiadomości „Słowa* 
wileńskiego o izcKomym pakcie nie 
gresji pomiędzy P P. S. a rządem* 
i uzntije za zupełnie możliwą współ­
prace obecnego rządu z P. P. S.

„Warszawski Dziennik Narodowy 
pisze:

„przecież obóz legionowy wy­
wodzi się z lewicy a w szcze­
gólności z P. P. S. Ponadto 
P. P. S. poparła zamach maja 
wy i przyczyniła się do t. zw.

jego „legalizacji*. Jeśli przeto 
znajdzie się podslawa politycz 
na do współdziałania pośred 
niego o istnieniu którego prze­
cież nikt nie wątpi, zakrzątną 
się energicznie dokoła tej spra 
wy —  interes musi być ubity.

Ktoś — rzecz prosta —  ponie 
«|ie koszta tej ti anzakeji, ale 
przy dobrej woli ich rozmiary 
można znacznie zredukować.

Dla tego też wiadomości „Sło 
wa* zasługują na poważniejsze 
potraktowanie, mają bowiem 
podstawy zarówno |rsyehologi- 

czne jak i historyczne. Obserwa 
cja zaś ewolucji politycznej, ja­
ka się odbywa coraz bardziej, 
wskazuje na to, że pozbawiony 
oparcia w społeczeństwie obóz 
rządowy, poruszany, porusza 

ny jakąś ukrytą sprężyną, za 
czynu się wołno przesuwać ku 
lewicy, szukając na tej dr AJ**1 
szerszego oparcia i odrodź ei.ia. 

Dłaiego też i to drobne zdarzę

nic jakim było naradzenie się 
ultraiewicoweów z ministrem 

spraw wewnętrznych nad kon 
fisbatą, nabiera charakterysiy 

eznej wymowy*.

Skoro „Słowo* 1 „Warszawski 
Dziennik Narodowy* piszą o możli­
wości współpracy czynników rządo­
wych z P, P, S. znaczyłoby to, że P. 
P. S, w  obecnym u k  ładzie sił poiity 
cznycb w Polsce zaczyna odgrywać 
bardzo poważną roię.

Tylko w jednym organ narodowe 
demokrutyczny się myl. Nie tylko po 
giądy psychologiczne jak 1 history­
czne zadecydowały o zbliżeniu się | 
sfer rządowych do P. P. S.

Wiemy, żc te same względy nie 
przeszkadzały w pozbawieniu P. P. 
S. wpływu ha Kasy Chorych, na 
Brześć i inne przywileje, którymi ta 
partia ongiś słusznie się cieszyła.

Prawda, że bez P. P. S. kto v»ir 
czy przewrót majowy byłby się uda1 
wystarczy wspomnieć o strajku kolt 
jarzy zorganizowanych w P. P. S. a 
lt, nie ten moment wpłynął na zmie 
nę orientacji obecnego reżimu wobec 
P, P. S.

Decydującym momentem jest świr 
domość siły, i faktycznych wpływów 
jakie ta P. P. S. posiada wr ostatnich 
latach.
Tyiko P. P. S. należy zawdzieczyć, że 
komuniści w Polsce nie mają nic do 
powiedzenia, że przygniatający odse 
tek robotników polskich jest p»»d je/ 
w pływ em.

Stosunek zaś P. P. S. do Niepodle­
głości do obrony Państwa —  jej jed

- ' ;t ■ -

nym słowem patriotyzm —  nic po­
trzebuje żadnej legitymacji.

Za nią mówią szubienice carskie, 
cytadela, rok 1914 (Legiony) rok 
1920 (obrona stolicy razem z chłopa 
mi) i ostatnie uchwały, wyrażajce 
gotowość uronienia granic Państwa 
za każdą cenę.

Nic dziwnego, że w tych warun­
kach istnieje możliwość, a nawet ko 
nieezność współpracy legionistów z 
P. P. S.

O tym Trzeba ciągle pamiętać. I 1
Idem.

NĄRESZC/ĘW. WbkrysiA
f  SIĘ PODOBA

rOWlEDZ Ml, KRYSIU. 
DLACZEGO N0SIS2 

SUKNIE BEZ 
DEKOLTU t 

10 JEST ŚMIESZNE I

NIESTFTI NIE ROBI? 
LEGO DLA PRZYJEM­

NOŚCI PRZYJDŹ 
JUTRO DO MNIE,

A  WYTŁUMACZ? C l_  

-/<*■

Kłodzi Klubu DemokratjCznegL1
chcą ttw orzyi blok lewicy

POSLUCHa j .
A  INKO, DPie 

MOGĘ POWIEDZIEĆ 
PRAWDĘ... NiE 

mOGĘ NOSIĆ 
Y.YDEKOLTOWkNćJ 
SUKNI, G D rz MAM 

3RZYDK JKÓRf

AlEŻ MOJA DROGA 
ISTNIEJE TAKI PtOSTi 

ŚRODEK I PRZEPR0W JŻ 
KURACJĘ OLEJKIEM OLIW- 
K0WYM UŻYWAJ, YJŁA 

1 ,̂.MOLIVI DC MYCU 
I DO KĄPIELI... ZuBA 
CZYSZ JAWI BĘDZIE 

REz ULi a T™

Warszawa tel. —  Na odbytym w 
tych dniach walnym zebraniu sekcii 
Młodych Klubu Demokratycznego w 
Warszawie przeszedł przez akia mac 
ję wniosek za współpracą ze wszyst

kiemt organizacjami postępow ytrii 
od Zw Niezależnej Młodzieży Soeja 
lis tycznej poprzez ..W ici' aż do m ło­
dzieży Syndykalistycznej

Uchwalono również wniosek w

sprawie zorganizowania przez wy­
mienione ugrupowania młodzieży 
wspólnego wiecu na temat odpływu 
młodzieży od faszyzmu ku demokra
cj>

DWa MifcSlACt ŚROZfiłlEU
CZY T0 KRYSIA ł  BAJECZNA I SPÓJRZ, 

JANKU, NA JEJ DEKOLT I CZYŻ NIE JEST 
ZACHWYCAJĄCA DZIŚ WIECZOREM 1

Inspektorat Pracy dla C. 0. P .
Sandomierz tel. —  Dowiadujemy 

się, że z dniem 1 kwietnia zostanie 
urucnoniiony obwodowy lnspektorai 
Pracy w Sandomierzu dla Centralne 
go Okręgu Przemysłowego.

Organizacje robotnicze wypowia

dająpogląd iż dla tak rozległego te­
rytorium jed enlnspektorat Pracy 
jest niewystarcza jący.

Również w Rzeszowie Klasowe 
Związki Zftw. podjęły energicną ak 
cję za uruchomieniem Insp. Pracy i

sądu Pracy, motywując to tym, że o 
statnio Rzeszów stał się w ielkim  ośro­
dkiem przemysłowym.

Podnoszona jest także potrzeba 
Inspektoratu Pracy w Mielcu.

Roboty inwestycyjneH ra k o w a
W niedługim czasie ^podzit wane bót inwestycyjnych mających na celu 

jest przystąpienie do poważnych co- | u porządków a nie i europezaeję sze-

G ru p a  je d
Warszawa tel. —  Na terenie Sej­

mu powstała nowa grupa poselska 
która do tej nory nie ujawniła jesz 
cze swojej akcji, a w  skład której 
weszło 11 posłów uw ażających się za 
„ludowców*.

Posłowie ci postanowili prowa­
dzić swoje prace przede wszystkiem

parlamentarne w  zupełnej niezależ 
ności od t. zw. grupy naprawiaczy, 
czy też dawnej grupy ludowej pułko 
wnika Sławka, a nawet zupełnie 
swobodnie podciągnąć Koła Daria 

inentarnego Rolników.
Grupa ta postanowiła nawiązać ży 

wszy kontakt z terenem.

M arsz. Bluecher i Budienny
a re s zto w a n i

Londyn —  teL Nadeszła tu włada 
mość z Moskwy, że funkcjonariusze

GPU aresztowali marszałków Bt»- 
dienniego i Bliiehera.

LEKAR2.E - D F R M A T O t O D Z Y  s tw ie r­
dzają. że o le j :k o liw  ko w y  przy tem p e­

raturze ciała p rzen ika skórę i  udelikatn ia ,ą. 
O b fite  ilości te go  cen n ego  o iejku  oliwko- 

°  w ego  użyte są d o  w yrobu  każdego  kaw ałka
m ydła P a lm o liye . D la tego , je g o  gęsta  piana 

_ _  ^ _  _  _  I  8  swnywa skórę — wzm acn ia  ją  i odm ładza !
■ V  " J ®  ■  ■  ■  |  r  r  C odzienn a kąp iel m yd łem  P a lin o liye  jest
I  1  T U  HI I  9  I f i  I  ■  ■  p raw dziw ą  kąp ielą  p iękności, zapew n ia jącą
U ■  M  W  m ■  8 w i  V I  H  uroczą cerę  i pow otfzen ie.

regu ulic krakowskich. Mi ln. prze­
widziana jest nudów akan-łńw ulicz- 
nyen na uL Wadowickiej —  długości 
52C m., Wybickiego 440 m., W ielo­
pole 42H iii., Piastowskiej— Królowej 
Judwlgi, Spadzistej 730 m. Poza tym 
wykonane zostano toboły ziemne, 
połączone z budową chodników, kra 
wężników, fundamentu jezdni i wo- 
duścleków przj" ul. K«1 waryjskiej n« 
długości 550 m., Wadowickiej 550 m 
Lwowskiej 300 m., Wielickiej 570 m 
i Wybickiego 830 m.

1 APOBIEGAJCIK  R E U M A T Y Z M O W I przer 

gruntowne leczenie w  dianie początkowy! i 
choroby ku*® : j j  oom ową przy zastosowa­
niu ptszczanskleh kompresów mułowych  

G o iu iu l Kuracje ilm otw .

T e a t r  M g e j j t t i

Plan przedstawień:

N iedzie la  godr. 12 w  po i Uroczystość o* 

s ion ięcia  pop iersia K. H. R ostw orow skiego  

N iedzie la  popol „R o les law  Ś m ia ły" 

N iedzie la  w ie c z .. „K a ju s  Cezar k a ligu lc ' 

Pon iedzia łek  popo|.: „G ałązka  ro zm a r  

nu“

Pon iedz ia łek  w iec j „R ig o le tto "

W to rek : „C zem u k u m iesr  n a jd ro isza “
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Odpowiedź Profesora Stefana Zientarskiego
na list o tw a rty  N . 0 . I. da p. min. W . R . . 0 . P ,  p r j f .  Św iętosław skiega

W  zw iązku  z listem  otw artym  N a ­

czelnej O rgan izac ji In żyn ie rów  do p. 

m in istra W . R. i O. P. p ro f. W o jc ie ch a  

Św iętosiaw skiego, zw róc iliśm y się do 

prof. Stefana Z ien tarsk iego, jednego  z 

n a jw yb itn ie jszych  inżyn ierów  polskich , 

z prośbą o au tora tyw ne w y jaśn ien ie  

w ątp liw ości jak ie  nasuw ają się w  

zw iązku  z tym  listem.

-  Panie Profesorze —  pytamy 
dlaczego N. O. I. nie wysuwając za­
sadniczych zastrzeżeń przec> w ko no­
welizacji ustawy o tytule inżyniera z 
dnia 21 września 1922 r. i przestrze­
gając jedynie przed nadawaniem ty- 
lulu inżyniera technikom, nie posia­
dającym odpowiedniego wykształce­
nia, przemilcza jednocześnie tak w a­
żną sprawę, jak nadanie uprawnień i 
lv(ułówr inżynierskich absolwentom 
wyższych szkół technicznych o typie 
nie akademickim, a przede w'szyst- 
I im Państwowej Wyższej Szkoły Bu­
dowy Maszyn i Elektrotechniki im. 
Wawelberga i Rotwanda?

—  Rządowy projekt ustawy o tytu 
h inżyniera —  odpowiada prof. Zien 
larski —  przewuduje ten tytuł dla ab 
solwentów wyższych szkół technicz­
nych, a nie dla techników i dlatego 
nie podobna oprzeć się wTażeidu, że 
niektóre partie owego listu otwarte­
go podyktowane zostały obawą przed 
niebezpieczeństwem zupełnie fikcyj 
nym.

Absolwenci wyższych szkół tech- 
nieznycti nie są przecież technikami 
w t\ m znaczeniu, jakie normalnie 
przy wiązujemy do tego słowa. Jeżeli 
chodzi o Państwową W yższą Szkołę 

im. Wawelberga, to pow stała ona 
wów ' zas, gdy nie było u nas politech 
mki i jedynie ze względu na nie ży­
czliwą politykę wlndz rosyjskich na­
zwano ją „szkołą średnia". W  istocie 
odpowiadała ona i odpowiada dzisiaj 
lym wszystkim wymaganiom, jakie 
stawiamy politechnice.

Juka wdęc jest rOżnica między 
technikami, a absolwentami Szkoły 
im. Wawelberga?

Taka sama,jak między .echni 
kiem, a inżynierem W yraża się ona 
leni, że technik, wykonywując po­
wierzone sobie prace, nie umie ani 
obliczać, ani konstruować.

Absolwent W yższej Szkoły techni­
cznej im. W awelberga oblicza i kon 
struuje tak samo jak absolwent po­
litechniki, jeżeli nie lepiej, co jest 
oczywiście zależne od jego osobi­
stych zdolności i pracy.

Podstawy do wykonywania zawo­
du otrzymuje równie dobre, jak na 
politechnice. Technikami natomiast 
nazyw anty tych ludzi, którzy kończą 
ridnie szkoły techniczne lub zawo­

dowi- i ci oczywiście nie mogą preten 
dować i nie pretendują do tytułu in 
żyniera, czyha, że uzupełnią swoje 
studia i zdadzą przewidziane nową 
u; lawą egzaminy.

—  Wyczuwaliśmy —  przerywam 
panu profesorowa —  szereg niejasno 
ści w liście NOI. Nie powdedziano 
tam ani razu, że NOI protestuje prze 
ciwko nadaniu tytułu inżyniera ab 
solwentom W yż. Szkół Technicz­
nych, a przecież tylko o tym mówri 
projekt nowej ustawy'.

Właśnie, tutaj dochodzimy do 
istoly interesującej nas sprawy. O- 
pinia publiczna jest zdezorientowana 
tem, że na Szkole im. Wawelberga 
leży niejako piętno szkoły średniej, 
pozostawione nam w  spadau przez 
zaborców.

Ale przecież do uczelni przyjm o­
wani są jedynie kandydaci z matura­
mi i podlega ona Departamentowi 
szkolnictwa wyższego w  Minister­
stwie W R. OP
Program nauk, zatwierdzony przez 
Ministerstwo, stoi na bardzo wyso­
kim poziom ie i w niczem nie ustępu­
je poziom owi nauki na politechni­
kach. L w'zględuiamy w  naszym pro

gramie wszystkie najnowsze zdoby 
cze nauki w zakresie naszych spe­
cjalności i przystosowujemy do nich 
nasz program.

Przewyższamy w politechnice tem, 
że dajemy więcej przygotowania 
praktycznego, i przygotowujemy na 
szych studentów w krótkim czasie 
do zawodu inżyniera, bez uszczerbku 
dla ich wykształcenia

W iem y dobrze o tym, że absolwen 
ci Państwowej W yższej Szkoły im. 
W awelberga zajm owali i zajmują w 
naszym życiu przemysłowym i gospo 
darczym stanowisko kierownicze, in­
żynierskie i że choćby dla tego nale­
ży się im tytuł inżyniera i związane z 
nim uprav nienia.

Proszę pamiętać, że urzędowy pro 
jekt nowelizacji ustawy nie nadaje

K A R T E L E
W  ciągu ostatnich dr.i do biura kar 

telowego w M. P, i H. zgłoszono 9 na­
stępujących umów kartelowych:

1) Zrzeszenie eksporterów polskich 
fabryk drutu i gwoździ.

2) Umowa siedmiu przedsiębiorstw' 
co do importu śledzi mrożonych z 
Norwegii.

3) Umowa firm y H. Cegielski S. A. 
z firmą Babcok i Zieleniewski.

4) Umowa w-spólnoty interesów 
górniczo - hutniczych S. A. z central 
nj m biurem sprzedaży opakowań 
blaszanych

5) i mowa francuskiego towarzy­
stw^ akcyjnego Perm} z firm ą Erik 
w Katowicach.

6) Linowa fabryki Scott i Bowne 
S. A. z „Syntezą" S-ka z o. o. co do 
regulacji producji fenecetyny.

7) Umowa 6 stołecznych hurtowni­
ków' szkła z 6 hurtownikami szkła 
w Lodzi.

8) Umowa co do lamp żarowych o 
drutach metalowych i

9) Umowa Białostockiego Towa 
rzystwa Eksportowego z 23 hurtowni 
kami warszawskimi w  sprawie sprze 
dąży towarów włókienniczych.

Od kilku lat jesteśmy świadkami 
cywil.zowania się najbardziej odle­
głych i ekscentrycznych skupisk ludz 
kich. Mekka, dotychczas najbaczniej 
strzeżona przed wszelkimi, najlżej­
szymi naw-et powiewami nowoczesny 
mi, zdąża siedmiomilowymi krokami 
do wyrównania różnicy, dzielącej ją 
od innych cyw ilizowanych środowisk 
ludzkich. Pielgrzym i, którzy do nie 
dawna jeszcze wyłącznie posługiwali 
snę tradycyjnymi wielbłądami, coraz 
częściej obecnie przybywają do świę 
tego miasta mahometan samolotami 
lub samochodami. Ostatnio w> dzie­
dzinie tej uczyniono now-y krok 

Jak donosi egipski dziennik urzę­
dowy, święte miasto otrzymać ma 
oświetlenie elektryczne. Ale nie dość 
na tym. W oda ze świętego źródła ma 
być odtąd sterylizowana. Dotychczas 
pobożni pielgrzym i czerpali słodka- 
wą w  smaku wrodę wiadrami i p ili ją 
ż  glinianych kubków. Obecnie otrzy­
mywać ją będą w szczelnie zamknię­
tych butelkach, sterylizowaną, wolną

od szkodliwych zarazków' ,które da 
wmiej były przyczyną częstych epide 
m ij wybuchających wśród pielgrzy­
mów i zawlekanych niekiedy' w odle­
głe kraje muzułmańsiue

tytułu inżyniera technikom, ale na 
daje ten tytuł inżynierom, którzy' by 
li go pozbawieni z w ielką krzywdą 
dla przemysłu polskiego i dla siebie.

—  Czy' według Pana Profesora pro 
jekt rządowy zawiera jakieś braki?

Tuk. W ydaje mi się, że wprowa 
clzenie tytułu „inżyniera zawodowe 
go dla absolwentów wyższych szkół 
technicznych o typie nie akademic­
kim i „inżyniera dyplomowani go " 
dla absolwentów politechnik nie jest 
usprawiedliwione żadnymi istotny 

mi wrzględami. M ówi się, że przymiot 
nik „dyp lom owany" ma określić nau 
kowy charakter pracy absolwentów 
politechnik.

Może mi pan w ierzyć —  kończy 
rozmowę prof. Zitntarski —  że absol 
wenci politechniki i W yższej Szkoły 
im. Wawelberga są jednakowe przy 
gotowani do pracy naukowej i że de 
rydują tutaj osobiste skłonności i 
zainteresowania absoiwenui, a nie to, 
którą 7. tvch uczelni ukończył.

Świadczy o lvm  najlepiej nasze 
życie techniczne, przemysłowe i nau 
kowe, któremu W yższa Szkoła Budo 
w y Maszyn i Elektrotechniki im. W a 
welberga dostarczyła wielu pionier- 

! skich i twórczych umysłów.

Jak wynika z oświetlenia powyż­
szej sprawy przez prof. Stefana Zien 
tarskiego, absolwenci wyższych szkół 
technicznych powinni otrzymać ty­
tuł inżyniera i uprawnienia, z tytu 
ł.em tym związane.

Najbardziej psuja Iraki.:, m arli
Powzięta niedawmo temu uchwała 

w arszawskich władz miejskich w  spra 
wie opłat, pobieranych na rzecz mia­
sta za zużycie bruków, posiada kilka 
niezmiernie interesujących pozycyj.

Opłaty te wynoszą dla pojazdów 
osobowych jednokonnych —  280 zł. 
(w skali rocznej), dla parokonnych 
—  500 zł., dla w ozów  meblowych —  
280 zł. dla platform  furgonów i 
beczkowozów', zależnie od ilości ko­
ni pociągowych —  od 110 do 220 zł., 
a wreszcie dla karawanów —  od 200 
do 600 zł. rocznie.

Ulga w  wysokości 25 proc. przy-

sługuje tym wszystkim pojazdom koi, 
nym, które zaopatrzono w obręcze 
gumowe.

Jak stąd wynika, najbardziej psu­
ją bruki... zmarli.

Z W IĄ Z E K  Ż l l lÓ W  U C ZE ST N IK Ó W  W A L K  

O N IE PO D LE G ŁO ŚĆ  PO LSK I w  Krakowie
urządza w  sobotę dnia 1 m arca 1938, w  lo ­

kalu w łasnym  Rynek gł. 12, II  p iętro  —  

W ieczór taneczny początek  o godz. 21 —  

stró j w izy tow y . —  Czysty dochód p rzezn a ­

czony na dożyw ian ie  na jb iedn ie jsze j dzia 

t wę.

h a P f t i s r  i f o o r
Marcowa pogoda jest przysłowiowo 

zmienna, kapryśna i nit-pewma, ale 
jeszcze częstszym kaprysom ulega 
wszechwładna pani Moda. To, co było 
modnć wrczoraj, nie jest modne dzi­
siaj, a to, co noszone jest dzisiaj, na 
to nikt nie spojrzy jutro. Ha, trudno. 
Panta rei —  płyńmy i my z falą.

W ięc przede wszystk im kapelusze 
są obecnie płaskie o niskich głów ­
kach, z niewielkim i rundkami, czę­
sto wydłużonymi na przodzie w 
kształcie da»zka. W ysokie, kilkupię­
trowe kapelusze zupełnie mikły z 
horyzontu —  na ich miejsce pojaw i­
ły się okrągłe przypłaszczone grzyb­
ki, równomiernie podwńnięte rondka, 
otaczające zmodernizowaną aureolą 
młodociane twarzyczki, angielskie 
proste fasony, przypominające ka­

pelusze męskie, a przede wszystkim 
rozmaite odmiany beretów z grubej 
plecionki słomkowej, kombinuwanej 
7 wstążką ry psową lub jedwabiem. 
W ogolę, jako przybranie wiosennych 
kreacji modniarskich najczęściej sto­
sowana jest wstążka lub wielkie pa­
lety z piórek, które są może jedynym 
momentem, pośredniczącym pomię­
dzy „w yw yższającym " się kapelu­

szem wczorajszym, a dzisiejszym, 
pełnym „pokory " i skromności. Jeśli 
obecny kapelusz jest właśnie lak po­
zbawiony krzykliwości i ekscentrycz 
ności, to nic dziwnego —  przecież 
mamy okres postu i pokuty, a czyliż 
nie głowa w  pierwrszym rzędzie po­
winna okazać gotowmść do skruchy?

Aby jednak pogodzić wymagania 
kalendarza z nakazami wiosny i cie­
płych promieni słońca, które wprost 
proszą o uśmiech i jasną barwę, dyk 
tatorzy paryscy wprowadzili, jako 
uzupełnienie i rozświetlenie stroju, 
modę niezwykle kolorowych pow iew ­
nych szalików i chustek wychylają­
cych się figlarnie z poza wycięcia 
żakietu lub płaszcza. Są one z leciut­
kiej siatki wełnianej w jednaj lub 
kilku barwach, niezwykle efeklowme 
i przytulnie miękkie. Niemniej mo­
dne, a bez porównania bardziej zwie 
wne i hajecznie kolorowe są szaliki 
i chustki z ; Chiffon ‘u, stanov ,ace 
niezbędną barwę kropkę nad i, dla 
każdego stroju niewieściego

Jeśli mowa o wykończeniu sukni, 
kostiumu lub płaszcza, to me mogę 
pominąć milczeniem kwiatów, które

stanowią niezbędny dodatek do ubra 
nia. I w tej dziedzinie mamy także 
ciągłe inowacje i oryginalne pomy 
sły, zasługujące na pełne uznanie. 
Ostain.m „krzykiem  m ody" są bukie­
ciki z kw iatów drewnianych, umieję­
tnie kolorowanych, lekkich, prakty­
cznych i mekosziowmych. Sądzę, że 
wyżej mymieninone zalety powodują 
rychłe ich rozpowszechnienie. Bar­
dzo modne są również kwiaty z su­
kna —  ogromnie wytworne dzięki 
swej prostocie i niewymuszonej linii. 
Jeszcze jedną nowością w tej dziedzi­
nie są stylizowane kwiaty z lakiero­
wanej plecionki skórzanej. Jest to 
może jedyny moment, gdz.e skóra la- 
lakierowana nie wTyszła z użycia na­
tomiast jeśli chodzi o buciki to tak 
modne do tej pory lakierki uległy zu­
pełnemu bojkotowa. Miejsce ich za­
jęło obuwie matowe, a w pierwszym 
rzędzie z gładkiej giemzy Oczywiście 
jaszczurki, krokodyle, węże i t. p. są 
stale faworyzowane przez piękne pa 
nie, ale ze względu na wygórowaną 
cenę nie są w stanie rywalizować z 
popularną i stosunkowo niedrogą 
giemzą, tym bardziej, że obecne w y­
myślne i fantazyjne fasony wymagają 
gładkiej, bezpretensjonalnej skóry

Izabella,
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P łK . G t t e i  o b iąi ste r rzą d ó w
w  P - i+ S s fo in a  z w iw z - B iw  3€ * x & u r& § k im

Walne zebranie Polskiego Zwiąż 
ku Kolarskiego wybrało przed dwo

SENS V i Y J N A  N O W O Ś Ć !

Sow oc/es ii; b row n ing antiiuiut z b ezp iecz­

n iki! m typu 6-c.iti nim. W yrzu ca  autom aty- 

c zu ir v. i strzelone łuski, łlu b  strzału pióru 

n u ją e j! N a jsku teczn ie jsza  obrona przed  n a ­

padem : kradzieżą '. W yk on an ie  luksusowe! 

Cena autom atu ty lko  z!. 6.90, 2 sztuki 13 50. 

•Setka naboi m eta łow yeb  zł. 'i.—  K arta  na 

broń nie wym agana. W ysy ła  się poczta. —  

1’ irmu chrześcijańska. —  Adresu jcie : Z. D ą­

brow sk i. W arszaw a I, skrzynka 703, N o v » 
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ma tygodniami na swego prezesa 
ppłk. Genia, dotychczasowego w o­
dza naszego kolarstwa.

Ppłk. Gebel ze wzglądu na zly stan 
zdrowia zmuszony byt zrezygnować 
ze stanowiska prezesa co miało miej 
sce na 3 tygodnie przed upływem je ­
go kadencji. W ybór walnego zebra 
nia zastał ppłk. Gebla na kuracji.

Po powrocie ppłk. Gebel zdecydo­
wał się przyjąć stanowisko prezesa, 
a na czwartkowym zebraniu zarządu 
P. Z. Kotarskiego zaznaczył m. ine

—  W olą walnego zebrania zosta­
łem wybrany na prezesa P. Z. K. Mi 
mo, że wybór został dokonany wbrew 
mojej woli, jednak uwzględniając 
faki, że stan zdrowia, który był jedy­
ną przyczyną mej rezygnacji popru 
v d się, zdecydowak-m się wolą .walne 
go zebrania uszanować i wybór na 
prezesa P. Z. K. przyjąć.

Ppt. Gebel ma zamiar powołać do 
życia radę sportową przy ZPK.

Obecny na zebraniu delegat Pań ­
stwowego l rzędu W F. i PM KpF 
Kaliszewski upoważniony przez dyi

! PU W F  ucieszył się, iż walne zebna 
! nie oddało kierownictwo kolarstwa 

w Polsce ppłk. Geblowi.

PU W F. spodzbiewa się zmian or 
ganizacyjnych i sukcesów sporto­
wych w naszym kolarstwie, bycze­
niem P F W F  jest aby działalność 
PZK.. rozszerzona była w większym 
stopniu na teren wsi.

K a ż J y  p>alacz p a p ie ro s ó w
p o w i n i e n  w i e d z k e ó

że dobra /ilza (zwijka) 
filtruje dym tytoniowy i 
wchłania nikotynę,

że dobra bibułka podw yż­
sza aromat i smak ty ­
toniu,

że te zadania spełniają g il­
zy i bibułki

1 O K g f a  - A L Y E S & E

Ha Wpdiiij$£yiD pO Nilll SldlKU obraduje
r uftfćtcl olffft(ai/«hi

W  Kiiiize nastąpiło uroczyste o- 
twarcie 35 kongresu Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego.

Kongres otworzył król egipski Fa 
ruk w obecności rządu, dyplomacji 
oraz przedstawicieli 21 państw. 

Stolica Egiptu została z okazji o 
brad kongresu specjalnie udekorowa 
na flagami wszystkich państw, uczcst 
niczących w obradach. —  Wieczorem  
król wydaje w ielkie przyjęcie na 
cześć gości.

lerm iny najważniejszych imprez
sportow ych w  naio iiższe j p rzy s zło ś c i

j char Davisa Polska Dania w Wai
11 I Sil

W najbliższym czasie odbędzie 
się kilka bardzo interesujących im 
prez sportowych o znaczeniu między 
narodowym w których wystąpi re­
prezentacja Polski Dla orientacji czy 
telnil-ów podajemy terminy tych im 
prez:

13 marca —  międzypaństwowy 
mecz pifki nożnej Polska Szwaj­
caria w Zurichu.

20 marca —  mecz bokśbrski Po l­
ska Finlandia sv Helsingtorsie.

22 marca Polska —  Estonia w Tal 
linie.

5 k * letnia mecz piłki nożnej Po l­
ska —  .Jugosławia w Belgradzie o

lnr.trzostwo świata
5, (i i 7 maj.i mecz tenisowy o pi szaw le.

Wła.ściwd obrady kongresu odbędą 
się na okręcie „Y ictoria ", w czasie 

I wędrówek po Nilu.
Uczestnicy kongresu zwiedzą w 

ten sposób najciekawsze zabytki daw­
nego Egiptu.

Najważniejsze punkty porządku 
dziennego rozstrzygną się prawdopo 
dobnie dopiero w końcu przyszłego 
tygodnia.

W ucja  g»iłf*S m o ż n e j
Międzynarodowa Rada (Internatio 

nal Board) ustaliła, że waga piłki no 
żnej na początku zawodów może wy 
nosić od 396 do 435 gramów.

V\ związku z powyższem Zarząd 
PZPN  poleca klubom zrzeszonym v 
Lidze PZN P i OZPN-ach rozgrywrać 
swoje spotkania mistrzowskie piłka 
mi o wyżej podanej wadze.

Gobb els u w d ia , 2e w  Niemczech istnieje
wolność prasy

DKI GI W IE C ZÓ R  L IT E R A T Ó W  

K R AK O W SK ICH  NA  POM OC Z IM O W Ą
Staraniem  oddzia łu  K rukuw skiego Z w ią z ­

ku Zaw odow ego  L itera tów  Po lsk i: h odb ę­

dzie się dniu 15 bm. we w torek, w  sali Ko 

[lerniua E. J. drugi w ieczór lite ra tów  kra 

kowwskieh na cele Pom ocy Z im ow ej.

W spółuczestn iczą : M agdalenm  Sam ozw a­

niec. .iózef A l. Gałuszka, W ies ław  Górecki, 

Kaz. K alinow ski, Juliusz K ędzio ra , Tadeusz 

Kudliński, Zygin. Leśnodorsk i, Jan P ietrzyc - 

ki, Feliks P łażek, L u dw ik  Puget, Adam  Sta 

warski, Ant. W aśkow ski, Józe f W iśn iow sk i. 

1'oezątek o godz. 7 w iecz. W stęp  1 zł. akad. 

>0 gr. P rócz au torów  recytu ją : Janina W it- 

n icka i W ładysław  J. D obrow olsk i, lek tor 

1.1. J.

M IE C Z Y S Ł A W  M liN Z  PR ZE D  

M IK R O FO N E M

W e w iórek  dnia 15 bm o godz. 18.15 u 

słyszym y na fa li k rak ow sk ie j in teresujący 

p rogram  złoożn y z u tw orów  fo r tep ia n o ­

w ych  w in terp retac ji znanego na teren ie 

.św iatowym p ian isty M ieczys ław a M iinza. —  

Artysta ten, p rzebyw a ją cy  stale w  Am eryce 

baw i ch w ilow o  w  swym  rodzinnym  m ieście 

-— występ jego  będzie  n iew ątp liw ie  a trakey j 

uą pozyc ją  program u k rakow sk iego

K A T IA  B A K a L IN S K A J A  

Dnia 15 marca 1:138 wystąpi w  jo l i  Sa­
skiej ca pow iadana p n es  nos doaaonala tan 

cerka Bokallnskaja. Początek godz. V " ta 

Bilety do nabycia w  przedsprzedaży w Ka­
sie Sali Saskiej j r u  w  d a ta  w stępo

Minister Rzeszy Goebbels wygłosił 
na przyjęciu dla przedstawicieli pra­
sy niemieckiej przemówienie, w- któ 
rym podkreślił doniosłą rolę, odegra­
ną przez niemiecką prasę w okresie 
przejęcia i sprawowaniu władzy przez 
n a r odo w y o 11 ..socjalistów"

Niektórzy dziennikarze zagraniczni 
—  m ówił min, Goebbels —  występują 
stale z zarzutem, że w- Niemczech nie 
istnieje wolność prasy Nie należy je ­
dnak zapominać, że właśnie ci dzien­
nikarze stoją w  przeważnej części wy 
padków na usługach wolnomularstwa 
Żydów i m iędzynarodowego kapitału.

Jeśli podstawą publicystyki zagra­
niczni j o Niemczech będzie w dal­
szym ciągu nic prawda, lecz kłamst 
wo, oszczerstwo i pogoń za sensacją, 
to stworzy się atmosfera, w której 
nie może nawet być m owy o jakim ­
kolwiek odprężeniu.

W/ojSKJ i policja mogły opanować
^ ^ T u o c / ę

W  przeddzień przewrotu w całej 
Austrii odbjweały się olbrzj mie nut 
nifestacje. Z Linzu na placu przed ra­
tuszem zebrały się niezliczone tłumy, 
do których przemawiali przewódcy 

W  Grazu w ciągu całego dnia sy­
tuacja była niezmiernie naprężona. 
W iele ulic obsadzono oddziałam

N A  CO L U D Z IE  CH ORUJĄ YV K R A K O W IE
W  W yd z ia le  Z d row ia  Pub licznego  Z a rzą ­

du M iejsk iego  w  stoi k ró l. m ieście K ra k o ­

w ie  zg łoszono w  ub. tygodn iu  następujące 

choroby zakaźne: b łon ica *4, p łon ica 15, dur 

brzuszny 1, nagm inne zapa len ie opon m óz 

go - rd zen iow ych  2, krztusiec 7, ró ża  3 na 

gm inne zapalen ie przyuszn icy 18, odra 40.

K O M ITET R O ZBUD O W Y

Zgodnie z uchwała Kom itetu  Rozbudowy 

m. Krakowa z dnia 10 marca br. Zarząd  

Miejski zawiadamia, że wobec przydz ele 

nia szczupłego kontyngentu kredytów budo  

wlanych dia m. Krakowa nal938 r., podania 

o pożyczki budowlane i  P. F  B. na rok o 
becny, można wnosić tylko do anta 31 m ar­
ca br. —  Wniesione po tym termiaie poda­
nia nie będą rozpatrywane.

wojska wiernego rządowi z karabi­
nami maszynowymi. Po połudriu uli­
ce zaczęły zapełniać się podniecony­
mi tłumami narodowych „socja li­
stów". Skazały się samoloty ciężaro­
we z bojówkami SS. i byłym i Heim- 
wehrowcam . Pod wieczór oddziały 
wojskowe oraz policja w ycofały się 
z miasta. Narodow. „soc ja liśc i" z 
triumfem zajęli ratusz.

Podobne meldunki nadchodzą z 
całej Austrii. Stv terdzić można, że 
pod wieczór, władze nie otrzymując 
żadnych 1 konkretnych rozporządzeń, 
wycofały się bez stawiania najmniej­
szego oporu demonstrantom. W  więk 
szóści wypadków policjanci wkładali 
opaski ze swastyką, samorzutnie w i­
tając demonstrantów ukłonem hitle­
rowskich.

A d o lf Hitler uspokaja Mussoliniego
Onegdaj ptzed rozpoczęciem posie­

dzenia w ie li u j rady faszystowskiej 
doręczono Mussolinitmu list od kan 
clerza Hitlera. W  dokumencie tym, 
mającym szczególne znaczenie poli­
tyczne i historyczne, kanclerz Hitler 
zawiadomił szefa rządu włoskiego o 
przyczynach 1, które wpłynęły na sta­

nowisko rządu Rzeszy wobee sytuacji 
w Austrii, wywołaną p izez zbyt po­
chopną decyzją plebiscytu. List kan­
clerza Hitlera został odczytany na po 
siedzeniu w ielkiej rady, wywołując 
wielkie wrażenie. Podkreślano rów ­
nież wyrażone w liście lojalnej przy­
jaźni w  stosunku do Włoch.

JRIGOLETTCE* NA STE N IE  KRAKOWSKIEJ  

Ulubiona ta, pełna popularnych melodji 
opera J Yerdletfą loatant wznowiona ja  
tro w  poniedziałek 14 bm. z gościnnym w y ­
stępem trojki znakomitych artystów: Leoni­
da Znhadnlka pierwszego tenora państw... 
opery w  Rydze, który partię Księcia zalicza 

do swych popisowych Ada Sari, kwietnej

odtwórczyni koloraturowej purti Gildy orat  

Eugeniusza Mossakowskiego, który jako Ri- 
g letto święci w  tej partii p -awdziwy triumf 
sztuki wokalnej i aktorskiej.

W  przedstawieniu bierze udziat Chor 

Krak. T w a  Operowego i Krak. Orkiestra 

Symfoniczna pod batutą B Wallelr - W alew ­
skiego. Reżyseria J. Stępniowskiego
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Hitlerowskie  wybory w Austrii
P r o s t a  n l e m i / e c f c f f  «  n ą f p a d k a c ł a

1(6

Cała prasa berlińska na naczelnych 
miejscach omawia objecie władzy 
przez narodowych „socjalistów** w 
Austrii.

„Berliner Boersen Ztg.“ pisze m. i. 
Rzesza nie myśli o tym, by Austrii* 
anektować —  jedynym pragnieniem 
Niemiec jest, aby bez w pływów  po­
stronnych (?) Austria budowała swą 
przyszłość.

„Deutsche Allgemeine Zxg“ podkre ! 
ś!a również, że Rzesza nie zamierza ■ 
anektować Austrię jto już właściwie '

P ł ' z e r ' 1 0  u /  k o m  Mi­
ni kac i i z  p ow odu 

b r a h u . . .  s zo s y
Wokresie wiosennych roztopow zo 

stał całkowicie przerwany ruch koło 
wy’ na ważnym odcinku drogi Garwo 
Jin —  Stoczek —  Siedlce. Odcinek 
ten bowiem na długości około 2 km. 
był wogóle w tym czasie pozbawie- 
ny jakiejkolw iek nawierzchni!

Nadmienić należy, ze wspomnia­
ny odcinek drogi czeka na wykończę 
n-ie i dopi owadzenie do porządku 
od ...1928 r., a w ięc akurat 10 lat.

D A L S Z A  zniżka cen w firmie Magazyn 
PoUk i, Kraków, Długa 50.

303 kasjul soortow/ch m ę s k i c h  

o ka z y i n i e  d o  2.50 Magazyn Polski, 
Kraków, D ł jg a  50.

50^0 chusteczek damskich w  pięknych 
wzorach po 0.15 gr. Magazyn Polski 
Długa 50.

200 kombinacji jedwabnych bez skaz 
1.80 Magazyn Polski, Uługa 50.

PO iC iO C H Y  jedwabne wysortowane 
z najjep>zvch. z małą skazą 1.50

Magazyn Polski Długa 50.

POŃCZOCHY fildekosowe damsk'e 0.75 
gr. Magazyn Poiski, Długa 50.

S K A R P E T K I  męskie deseń 60 gr. Ma­
gazyn Polski, Długa 50.

K A LE S O N Y  d ł ig ie  męskie białe 1.25 
Magazyn Polski Długa 50.

TOREBKI damskie skórkowe wysorto 
wane 1 90 Magazyn Polski, Długa 50

P Ł A  SZCZE damskie, męsk.e zawodowe 
biurowe, lekarskie w kolorach b ia ­
łych, czarnych, popielatych, Magazyn 
Polski, Dlura 50.

K A PE LU S ZE  męskie w trzech seriach 
*2.75, 3.50, 5.50 Magazyp Polski, 
Długa 50.

F A R T U S Z K I  damskie białe. 85 gr- 
Magazyn Polski, Długa 50.

p A R T U S Z K I  dz>ec:nne 45 gr. Magazyn 
Polski Długa 50.

L U S T R A  B E LG IJS K IE , C ZE SK IE , Gabl- 
ioty szk lane oraz odnaw ian ie  starych 

luster poleca po cenach najn iższych  

SZLIF1ERN1A S Z K L Ą  W Y T W Ó R N IA

L U S T E R  UNGER. Krabów  ul. Józefa l ł .
tel. 113-27

zostało dokonane). Rząd austriacki (? 
Seyss Inąuarta przeprowadzi uczci­
we i swobodne głosowanie ludu (?)

niemieck iegc w  Austrii który zadecy 
duje o swej przyszłości.

„Berliner Lokal Anzeiger** omawia

W y m  w procesie m osk iew sk i
W ojskowe kolegium hurwyiszego Sądu 

ZSRR wydało wyrok w  sprawie oskarżonych 

o szpiegostwo, dywersję, zamachy i spisek 

przeciw ZSRR i wfadzy sowieckiej.
Sąd uznał w inę oskarżonycn za uaowod  

nioną ( wydał wyrok, w  którym skazani zo­
stali!

N a  karę śuderet przez rozstrzelanie: Bu-

charin, Ir_odu, Krlestińskij, RozemiOrc 

Iwanow , I Izernow, rinko, Zaljański. Ikranow  

Chadza je w, Szarangowlcz, Zubarew , Buta­
nów, Lewin, Kozakow, .Uakiymow-Dlkos.-skl 
Ktuczkow
Oskarżony Rakowski na 25 la ł wiezieniu —  

zaś PlełnlowB 1 Biesonowa 25 1 15 lat w ię­
zienia.

T e a t r  im . J .  Słoujackieyo
Dziś w  n ied zie lę  popoł. St. W ysp iańsk iego  kom ed ia  m uzyczna 

„B o les ław  ś m ia ły " w  opracow an iu  scenicz 

nym  dyr. K. F rycza.

W ieczorem , po cenach zn iżonych , K. H.

R ostw orow sk iego  „K a jus Cezar K a iigu la  ‘ w 

reżyserii W . Radulskiego.

Jutro w  p on iedzia łek  p c  połudn iu  o g.

16 „G ałązka  rozm aryn u " Z. N ow akow sk iego  

p rzedstaw ien ie d la m łodz ieży  szkól za m ie j­

scowych. Rzeszta b iletów , po cenach n a j­

n iższych do nabycia  w  kasie teatru.

W e  wtorek, po cenach zn iżonych , św ietna

, Czemu k łam iesz n a j­

d ro żs za " w  reżyserii W . Radutskiego.
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Pewną przed
btudcm ochroną

M YDŁO „C H F“
Z KORONĄ <1?

Gabinet Lekarsko  - K o ­

sm etyczny „E L IZ A B E T H '

pod k ierow n ictw em  E li

W I S l i m i  H O R O W IT Z  d ługotrw aAA W iLlł U asystentki berliń s­
k iego  instytutu Dr.

Chir E lfr id y  Ehrenreich . K R a K O W , J A ­

SNA 8, m. 7, leczy i odm ładza każdą cerę

s tuw a brodaw k i, p ryszcze i t. d. Po leca  

najnowsze preparaty. Porad y  bezpłatne. —  
Ceny b. niskie.

CZYŚC I C H E M IC Z N IE  1 farbuje wszelką 

garderobę

F r a n c i s z e k .  J o g a ł ł a
neitan ie j, na jso lidn ie j, K raków , D ietla  93, 
te le fon  141 . 65.

Kołdry, bielizna pościelowa najtaniej 
Eisen, Kraków, Sław kowal a 2.

CH CESZ M IE C  T O W A R  D O S K O N A Ł Y ,

Zau fa j firm ie-

PIF.RZOPUCH”
S T A R O W IŚ L N A  19, vls a t Is „U C IE C H Y " 

Sa składzie : pierze i puch z żyw ych  gęsL 

W syp y  k ra jo w e  i zagraniczne.

K O Ł D R Y  P U C H O W E  I W E Ł N IA N E

KO CE, K A P Y  I  N A R Z U T Y

W Y P R A W K I N IE M O W L Ę C E

P rzy jm u je  w sze lk ie  reperac je  w zakres 

ten wchodzące.

PUSZKI do ledów poreelanowe i ka­
mionkowe poleca Szymon Liebling, 
Kraków, Starów iślna 50- Żądać pro­
spekty.

Koncesjonowane K r&y krojń i szycia 
„ J Ó IE F IN A "  Kraków, Warszawska 4. 
N ow y  kurs 15 marca. Przyjmuje się 
i Panie z s z c i e m  nieobeznane. Sy­
stem francuski. Gwarancja wyucze­
ni-. Kursy codziennie.

SPR Z E D  A Ż - K U P N O  używanych 
MEBLI. Sklep Okazyjny, Kraków, 
Mostowa dwa.

C H R O M O W A N IE ,  niklowanie, mie­
dziowanie, polerowanie. ,,N : k 1 c - 
C h ro m ** ,  Kraków, Tarłowska 6, 
boczna Zwierzynieckiej. Te l. 119-61.

Lekcje TAŃCÓW , indywidualnie • 
zbiorowo udzielam.
Wiadomość tel. 145-80.

N a u k a  w y e l i G w a n i e
A N G IE L S K IE G O ,  francuskiego nie­

mieckiego, wyucza pierwszorzędnie, 
tanio, nauczycielka gimnazjalna. K o ­
respondencja handlowa, tłumaczenia 
i zniżki dla stuaii^ących W .  S. H. 
Zgłoszenia: Kraków, ul. Sarego 11, 
nreszkanie 10.

S T E N O O K A F ll B IU R O W E J now ą grupę 

p oczą tkow ą  rozpoczyn a się w e w torek

1 m arca. W yższe  kursa oraz pisanie 

na m aszynach. Kursy Z O F II SC H ()N G Ó - 
T Ó W N E J , K raków  W .W . Św iętych 8 I. p. 

fron t tel. 109-97.
W p isy  od godż. 9 tej rano do 6 w ieczór. 

(D la  p renum eratorów  „K rak . Kuriera 
W iec zo rn ego " i porannego  zn izkń 

N A J N O W S Z E  K A P E L U S Z E  D A M S K IE  

P O L E C A  „A D A "  Kraków ul. D ługa 43.

F O R T E P I A N Y  - P I A N I N A
wieiki wybór po cenach najniższych. 
N ow e  S O M M E R F E L D A  piar.ina od 
1.200 zł — w składzie fortepianów
BO LO Ń5KIE G O  Kraków, św A nny3 

tłu d io -s łu c h a c ze  !
G ŁO ŚN IK I DO  D E T E K T O R Ó W  

udoskonalone o najwyższej czułości ol­
brzymi wybór. —  W yłączna sprzedaż 

IllR SC H B E IlG  Kraków, ul. Zwierzyniec­
ka L  2?

R U T Y N O W A N Y  K O R E PETYTO R  udziela 

Ickcyj w  zakresit szkół średnich i po w  

szechnych.
Zgłoszenia „K ra k . Kurier W ieczorny", 

tel. 164-20.

FORTEPIANY, PIANINA, STROI, 
KONSERWUJE najtaniej stroiciel 
ROM, KRAKÓW,Bożego Ciała 10 
m. 9. tel. 14.3-79.

SPÓ ŁK A  ZLO I N ICZA , K R A K Ó W  Rajska 4 

kupuje wszelką biżuterię, kartki „asta- 
wnlcze, zęby sztuczne, plac! pełną w ar­
tość.

wypadki, powracając do rokowań w 
Berchtesgaden i stwierdza że Schusch 
nigg nie byi lojalnym  partnerem.

Stulacie urodzin 
Gam betty

W ielk ie uroczystości jubileuszowe 
odnędą się w Paryżu i w szeregu miej 
scowośct na terenie całej Francji w 
dniu 2 kwietnia br.

W  dniu tym przypada setna roczni 
ca urodzin w ielkiego francuskiego pe 
lityka i męża stanu, Gambetty.

Urodził się on w 1838 r. w m iejsco­
wości Cahors.

Jak wiadomo, Gambetta uważany 
jest za jednego z głównych twórców 
tzw. trzeciej repuoliki.

Uroczystości ku czci Gambetty od 
będą się w Paryżu na Sorbonie, na 
Place du Carreusel, w  Cohars oraz 
w Nicei.

C Z Y T E L N I C Y !

1 N ie  zaniedbujcie obowiązku 

regularnego opłacania pre­

numeraty za

K R A K O W S K I
K U R I E R

W I E C Z O R N Y
jedyny niezależny dziennik 

Demokratyczny, który bez  

kompromisowo [walczy o  

rządną i sprawiedliwą Polskę

UR O CZYSTO ŚĆ  O D S Ł O N IĘ C IA  P O P IE R S IA  

K A R O L A  H U B E R T A  R O S T W O R O W S K IE G O

D ziś w  n ied zie lę  o godz. 12 w  połudn ie 

odbędzie się w  Tea trze  im, J. S łow ack iego  

w K rak ow ie  uroczystość uczczen ia pam ięci 

śp. K aro la  H uberta Rostw orow skiego .

Na scenie teatru oosłon ięte  zostan ie p o ­

p iers ie  z bronzir zm arłego  p isarza dłuta Lud  

w ika  Pugata, o fia row a n a  teatrow i k rak o w ­

skiem u i in ic ja tyw y  Krak. Oddziału  Z w ią z ­

ku Z aw odow ego  L ite ra tó w  Polsk ich . P r z e ­

m ów ien ie  pośw ięcone tw órczości K. H. R o ­

stw orow sk iego  w yg łos i p ro f. dr. Rom an D y­

bow ski, u tw ory  znakom itego  poety w y p o w ie  

dzą T . B ia łkow ski, J. K arbow sk i i W . N o ­
w akow ski.

W  zw iązku  z d zis ie jsze  u roczystością w y  

dana zosta ła  staraniem  Krak. O ddziału  

Zw iązku  Zaw odow ego  L ite ra tó w  Polsk ich  i  

T ea tru  M iejsk iego  wspom nien ie o zn akom i­

tym  pisarzu, na k tóre  zło żą  się głosy: J. A. 

Gałuszki, A. S taw arsk iego, W  G óreck iego, 

Z Leśnodorsk iego  i K. Czachow skiego.

B ile ty  w  cenie po zł. 1.—  i 0.50 sprzedaje 
kasa teatru m iejsk iego.

Zawiadamiamy, że objęliśmy 
zastępstwo sam chodów oso­
bowych i ciężą.uwy h maiki:

i-HANSA
„ I W E T A “
Ska z o. o. 

w Krakowie, di Kościuszki 49
Tel. 180 80
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